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ARTYSTYCZNE TRIO ?i
Po ukończeniu dyskusji.

Przed kilku dniami w senackie] komisji | i zmianą granic wschodnich Niemiec... Prasa 
Spraw zagranicznych, a onegdaj w  komisji lew icowa warszawska wstydzi się po pro stu
sejmowej toczyła się obszerna dyskusja nad 
expose ministra Zamoyskiego. N ie ujawniła 
ona nowych zapatrywań na cele i metody na
szej dyplomacji, ani minister nie spotkał się 
z żadnej strony z silniejszą krytyką. Jest to 
naturalne: p. Zamoyski nie zdążył jeszcze
zdziałać niczego poza wzięciem udziału w  kon
ferencji bałtyckiej, przygotowanej przez jogc 
poprzednika, nie mógł więc ani zdobyć laurów, 
k tóreby w yw oła ły  panegiryki wśród jego zwo
lenników, ary. ponieść kląsk, któreby dały 
upragnioną dla krytyk i sposobność różnym 
kandydatom do jego  teki i tych kandydatów 
zwolennikom. Komisjom pozostawało jako 
objekt do dyskusji tyłko suche i ostrożne 
exposć ministra, do którego tnidnoby było 
nawiązać jakąkolw iek żywszą polemikę.

W  dyskusji stwierdzono dość zgodnie, że 
nasze stosunki do państw bałtyckich nie po
sunęły się naprzód. W skazaliśmy niedawno na 
przyczyny tego niepowodzenia, o ile taki stan 
rzeczy w ogóle można nazwać niepowodzeniem. 
Sojusz z państwami bałtvckiem i by ł ulub'ona 
koncepcją starobelwederską i przeprowadzali 
g o  wyłącznie przyjaciele p. Piłsudskiego, jak 
pp. Jodko, Filipow icz, W asilewski i Kam ie
niecki. Ze całym wynikiem czteroletnich za
biegów  jest ty lko wspólna taktyka Polski 
i Państw Bałtyckich w  L ‘dze Narodów, to nie 

'jes t winą naszej dyploiflacji, ale cel był posta
w iony za daleko.

Posłow ie lew icow i wystąpili w  komisji 
a  drugim o ryg i alnym atutem. Domagali się 
zbliżenia do Anglji. W skazywali na fak t obję
cia rządów przez Partję Pracy, co mą —  ich- 
zdaniem —  zmniejszyć napięcie Impęrjalizmu 
brytyjskiego. Ponieważ zaś Macdonald w  swej 
polityce zagranicznej w ielką rolę przeznacza 
L idze Narodów, w ięc i nasi lew icow cy rozgo
rzali teraz szczególnie gorącą miłośćią do L igi. 
Ten  niespodziewany anglofilizm ma podobno 
cel dość... poziomy, w  kuloarach Sejmu opo
w iada się, że chodzi poprostu o oddanie k ie
rownictwa spraw zagranicznych m ętow i z  le
w icy , która jako w ięcej demokratyczna : mniej 
frankofilska od praw icy może łatw iej dokonać 
przeorientowania Polski na terenie zagranicz
nym. Intryga ta, dość zresztą naiwna, została

omawiać występ p. Hendersona, a a fekty an
gielskie pp. Dąbskiego i Lebermanna. spadły 
odrazu o kilka stopni... Oczywiście każdy po
ważny polityk uświadamia sobTe dobrze po
trzebę i korzyść zbliżenia Polski do Anglii, 
ale w  przeciwieństwie do mętnych g łów  i nie
dojrzałych pomysłów lewicowych zdaje sobie 
sprawę także i z tego 1) że aż do załatwienia 
sporu francusko-angielskiego o odszkodowania 
zbliżenie to nie będzie i  nie może być zbyt 
ścisłem, 2) że dla bardzo niepewnych w ido
ków uzyskania pomocy angielskiej 
nam robić niczego, coby mogło zachwiać na
szym sojuszem z Francją i 3) że przyjście " do 
rządu silnie germanofilskiej Partii Pracy nie 
ułatwi, ale utrudni zbliżenie polsko-angiel
skie.

Ostatnia mowa Hendersona, przeciw której 
musiał zaprotestować poseł Skirmunt, najzu
pełniej potwierdza nasze obawTy  i nieńfność. 
Również odnośnie do L ig i wskazaną, jest. jak 
najdalej idąca rezerwa z naszej strony. L iga 
Narodów w  obecnej swej konstrukcji jest dla 
Polski mebezpieczeństwem. przed którcm -na
leży uciekać. L ikw idow ać spory i uciekać. 
Problem wym agałby dłuższego omówienia, tu 
wspominamy tylko, że podobne stanowisko 
zajmuje w  ostatnim .,Przeglądzie W spółcz.“  
świadek ostatnich obrad R ady L ig i, osoba. —  
iak z artykułu widać —  doskonale się orien
tująca w  ciemnych kulisach dyplomacji. .Nie
stety n:e prędko wydostaniemy sie z  genew
skiego trzęsawiska. Trzym ają nas tam sprawy 
K łajpedy i kolonistów, a przedewszystkiem 
w ieczny spór z Gdańskiem i ochrona mniej
szości. .. . . . . . . .

W reszcie reasumując dyskusję w  obu ko
misjach stwierdzamy jeszce raz z  ubołtewa- 
niem, że w  stosunku do Czechosłowacji min. 
Zamoyski uderzył w  ton zupełnie nieodpo
wiedni. Minister mówił, że „w  naszym intere
sie le ży  siła i zwartość państw Małej Enten-.- 
tv ‘Y  przez co Czechosłowację potraktował na 
równi z  naszą sojuszniczką Rumunią, na Jawo
rzynę zaś położył krzyż, poprostu ofiarował ja 
Czechom... Teń defetyzm bez granic i bez.god
ności wobec Pragi, suflowany mu z Paryża, 
jest —  naszem zdaniem —  głęboko sprzeczny

ropie. Min. Zamoyski wnet pozna ich prawdzi
we oblicze.

Wyjaśnienia m. Zamoyskiego.
W e czwartek zakończyła się w  sejmowej ko

misji spraw zagranicznych dyskusja nad ekspose 
min. Zamoyskiego. Po przemówieniach posłów 
Dębskiego, Dąb s ld eg o, Chomińskiego i Perlą, za
brał głos minister spraw zagr. Zamoyski

Minister Zamoyski stwierdził, że obecny rząd 
został powołany do pracy nad sanacją skarbu. Mo
tyw ten reguluje naszą politykę zagraniczną i  we
wnętrzną. Dla sanacji skarbu najważniejszym jest 
pokój i polityka zagraniczna Polski musi być ści
śle pokojowa. Stosunki Polski do Ligi Narodów 
powinny być oparte na stałej podstawie i dlatego 
minister uważa nasze przedstawicielstwo przy L i
dze Narodów za równoważne z przedstawicielstwa
mi przy różnych innych państwach.

By zyskać na terenie l i g i  odpowiedni wpływ, 
musi się przystąpić do likwidacji kwestji spornych 
i do bliskiego kontaktu z innemi państwami, nale- 
żąeemi do Ligi. Krokiem naprzód w tym kierunku 
są uchwały konferencji państw bałtyckich, odbytej 
w Warszawie, któro przewidują współpracę zainte
resowanych państw na terenie Ligi i  przygotowy
wanie wspólnych wystąpień.

Podobne umowy należałoby zawrzeć o ile mo
żności z innemi państwami.

W  sprawie naszych stosunków ńo małej onteo- 
ty minister oświadczył:

Mała enten ta jest porozumieniem, mając om na 
celu ustalenie stosunku 3 państw do Węgier, celem 
zabezpieczenia granic tych państw, określonych 
traktatem w  9t. Germain. Leży w linji naszej poli
tyki, która opiera się na traktatach, by ich posta
nowienia były wykonane. Z Węgrami obecnie ża
dnych konfliktów nie mamy, ale w naszym intere
sie leży zwartość i siła państw, wchodzących 
w skłaa małej ententy.

Podstawą naszej polityki jest sojusz z Francją, 
co nie wyklucza zbliżenia do innych państw enten- 
ty, a w  szczególności do Anglji. Nie zachodzi tu.ża
dna kolizja. W  interesie naszym jest, by współpra
ca między Francją i Anglją istniała i rozwijała się 
zadawalniająco. ’ t ■

W  odpowiedzi na poprzednie postawiono pyta
nie, minister oświadczył, że wzmocnienie naszej 
propagandy zagranicznej jest hamowane obecnie 
ogólnemi względami oszczędnościowemu

W  sprawie konferencji bałtyckiej miń. óświad 
cza, że był to zwykły periodyczny zjazd ministrów 
spraw zagr. 4 państw. Konferencja ujawniła bar
dzo dużo. zrozumienia dla naszych postulatów.z m iejsca utrącona nie ty le  przez m’n. Zamów- z interesem państwa. Minister był zbyt długo 

skiego. który oświadczył, że sojusz z  Francją nieobecny w  Polsce, by  zrozumieć istotę fepóru 
nie wyklucza naszej przyjaźni z Anglią, ile polsko-czeskiego, który przecież jest w  żńącz-
przefc... ministra Hendersona, k tóry  w  słwnnei nej mierze wynikiem pewnych nastrojów :p<, TICHON ZAPADA N A  ZDROWIU,
m owie w  Bumley ośw iadczył się —  ku n a j-1 tej i tamtej stronie granicy, nastrojów jednalt. Warszawa. (Tełef wl.) Stan zdrowia patrjarchy
wyższemu zdumieniu naszych lew icowych _ an-1 które są równie silne, jak interesy. W  PiByzu l Tichoria stale się pogarsza, tak, że obecnie życiu
g lo filów  —  za rewizją Traktatu Wersalskiego Czesi są oczywiście inni, niż w  środkowej Jjlu- ĵ o grozi poważne niebezpieczeństwo.
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Trzecie czytanie ustawy o ochronie najemców.
Warszawa. (Teleff wł.) Na dskńejszem posie

dzeniu sejmowem, na którem złożyli ślubowanie 
posłowie nowi, ob ij członkowie N. P. R., A. Kol, 
który wchodzi w  miejsce ima łego poe. Piechy 
i J. Mildner, który wchodzi w irieisce poe. Wie
czorka. przystąpiono do debat nad ustawą o taber- 
czeniu na wypadek bezrobocia. Referat, bardzo 
grun owry i obsaerny wygłosił poe Puch.”łka 
(Chrz. Dem ), poczem w dyskusji Jgółnej przeraź 
wiał pos. ks. Kaczyński fGh. D.) i poe. Zietnięcki 
(P. P. S.;, poczem nad tą sprawą obrady pńer- 
wano.

Z koleji przystąpiono do trzeciego czytania 
uctawy o ochroub najenców. Pośród licraych 
przemówień należy zaznaczyć wystąpienie pos. 
Kozłowskiego (Zw L. N ) ,  który wystąpił prze
ciwko rozciąganiu ustawy na kinoteatry. Jak te 
przedsiębiorstwa, posiadające koncesje, aą uro
dziwe’1. świadczą o tem tytuły Łlm, wyświetla iycb 
obecnie w Warszawie: „Wiosenne porywy**, „4H6 I 
miłości” , ,,Szał namiętności1’, „W  kraju przyćmio
nych lamp11. „Walna o wy zwolenie kobiety”  i „Me-i- 
salinŁ ;. Ten przemysł nie -asługuje na specjalną 
opiekę, a kabarety lub danzingłfjnogą się z nimi 
równać co do stopnia morauiośd. W  ręku mar
szałka znajduje się list, który dowodzi, te sj**y 
zainteresowane starają się, ażeby ta sprawa prze
szła po ich myśli i posunęły się i ł  do korupcji, 
jednak nie w stosunku do posłów-wnioskodawców,

Sprawa zakładów żyrardowskich.
Warszawa. (Telef. wł.). W  piątek w południe 

w  ministerstwie skarbu odbyły się naraij wybra
nej wczoraj na komisji budżetowej specjalnej pod
komisji, w skład której wchodzą posłowie Malinow
ski, Ko&ylarski. Moraczewski, R o locM . Rymar i 
Rozmarin, przy udziale urzędników ministerstwa 
i  b. min. Kucharskiego. Chodziło o zarzuty w spra
wie zakładów żyrardowskich. Podkomisja po po
twierdzeniu autentyczności wyjaśnień, udzielonych 
przez min. Kucharskiego, dalsze badania,
których wyniki przedłoży komisjj budżetowej.

Przeciw protekcjom.
Warszawa. (T “ lef. wł.). Wobec po* tarzających 

Blę wypadków interwencji w minjteratwie skarbu 
* j strony członków ciał ustawodawczych w »pi a- 
waeh osobistych, a zwłaszcza w spiawie przenie
sień urzędników, ministerstwo skarbu wystosowało 
do marszałków pś mo, w którem zwraca uwagę, 
te  takie interwencje mogą przyczynić *ię do osła
bienia autorytetu władzy przynależnej I ttwaaają 
pomiędzy nią a pomiędzy przędnikami nieprzerw • 
dziany czynnik pośredni Ministerstwo probi o od
działywanie na posłów i senatorów w  kienmku 
zaniechani tak!ej akcji. 1 ,

0 TRAKTAT HANDLOWY Z  AMERYKĄ.
Warszawa. (Telef. wł.). W  najbliższym czasie 

rozpoczną się w  Waszyngtonie rokowań'* pomię
dzy Polską a Sunaml Zjednoczoneml Ameryki pół
nocnej w sprawie zawarcia traktatu handlowego
i umowy konsularnej.,

NOWI CZŁONKOWIE RADY GOSPODARCZEJ.

Warszawa. (Telef. wł.). Do rady gospodarczej
zostali zaproszeni Taylor z Poznania i Krzyżanow
ski z Krakowa. v  „

NOMINACJA P. K. MORAWSKIEGO. Y

W a szawa. (Telef. wł.). Dotychczasowy zastęp
ca komisarza Rzeczy pospolitej w Gdańsku, p- Ka
jetan Morawski otrzymał nominację na dyrektora 
departamentu politycznego w Min. spraw, zagrań.
Urzędowanie obejmuje w  sobotę* - »

W YPO RY W  KLUBIE l  KRAIŃSKIM.
Warszawa. (Telef. wł.). Po saceeji socjalistów 

klub ukraiński dokonał wyborów nowych swych 
władz. Prezesem został senator Czrrk&wsbt

HALLERCZYCY W  MIĘDZYNAR. ZWIĄZKU  
KOMBATANTÓW.

Warszawa (Telef. wł.) Związek Hallerczyków 
został przyjęty do Związku Kombatantów Między- 
narodowvch we Francji. Na czwartym kongresie 
tego Związku fcróry odbędzie wę »  Lomłznie &=»
Polacy będą już r^ezentiowaig .  i

którzy działali w dobrej wierze.
Rewelacje poeła Kozłowskiego wywarły bar

dzo silne wrażenie. Sprawa ta przypuszczalne 
w niedługim czas t zostania wyjaśniona

W  glosowaniu 192 p zeciwko 142 usunięto 
kinoteatry z pod opieki,

Z fciovch poprawek nałoży podkreślić popraw 
kę pos. Chełmońskiego (Zw. lud.-narod.), skreśl a- 
iącą przyjętą poprawkę pos. Popiela (N. P. R )  
która mówi o wyjęciu z pod ochrony domów n°- 
wych. o Ile budowa nie nastąpiła przy pomocy 
oaństwowych kredytów nie^waJoryzowcnych co 
najmniej do wysokość^ 50 procent kosztów bn 
dowy i ’ '

W  daTszwm ciągu bardzo ważny ustęip 24, gdzie 
orzyjęfo poorewkę ChełmoAsIdeffC' (Zw. lud, nar.). 
Sittnera (Cb. D.), I Saraniecktego (P. 8. *L-). we- 
iług których w r. 1924 od właścicieli nieruchomo
ści miejskioh, jakoteź od właścicieli położonych 
w srtninari’ wiejskich budynków o  charakterze z ł  

robkowym i dochodowym, a nie związanych z pro- 
iukcją rolną bę^tle pobierany na r*ecz skarbu po
datek w wysokości nieprzekrac-, a] cei 20% płaco
nego prycz naiemcę komornego z wyiączeniem 
opłat sądowych. 1 I' *'• | - 1 1

Podatek ten nie będzie pobierany od niorncho- 
noścJ, 1 których dochód nie przekracza 2E zL p- 
’ od nowo wznoszonych hudowIŁ 1 -  :

CHLEB W  WARSZAWIE TANIEJE. 1 
Warszawa, (Tolef. wł.) W  piątek zoetał zaże

gnany strąk piekarzy, grożący Wars z* vie. Ro
botnicy piekarscy zgodzili się na obniżeni, cen
0 15%, wskutek tego chleb tanieje o 5%.

LIKWIDACJA POSELSTWA NA UKRAINIE. 
Warszawa. (TiJef. wł.) Z powodu uznania 

przez Polskę nowego ustroju Rosji sowieckiej, 
istniejące obecnie w  Charkowie posuLiwO polskie 
przy rządzie ukraińskim zostało zniesione z dniem
1 marca. Od tego cza.-u pozostanie jedynie gene
ralny konsulat polski o prerogatywach dyploma
tycznych, podobnie jak istniejący jut w  Mińsku. 
Kierownictwo konsulatu w  Charkowie pozoataj*- 
w rękn p. Swłrskiego, b. pełnomocnika Komisji 
repatrjacyjnej w  Kijowie.

15 M IUONÓW  W  ZŁOCIE NA  PROPAGANDĘ.
Wai szawa. (Telef: wł.) Na podstawie dokumen

tów udowodniła opozycja sowiecka —  jak dono
szą pisma —  te sowiety w roku 1928 wydały 
15 mllj. rubli zł. na propagandę w krajach ościen
nych. Najwięcej, bo 2 milj. rubli złotych, wydano 
na Niemcy, dalej idą kolejno: Anglja, Anstrja, 
Bułgarja, Czechosłowacja, Stany Zjednoczone.

Prztd z a ik n ię c ie i giełdy w Wiednia.
Wiedeń. AW . W  związku z zerwaniem rofcąwąń 

w (prawie zakończenia strajku urzędników banko
wych rozpatrywana jest możliwość umkuląda 
giełdy. Powzię sytuacji zaostrza fakt, te rw>łavnt- 
aa posiedzeniu komisji org-mizacyj zawodowych 
-ozpatiwwana hyla możliwoli strajku solidarnego 
pomocników handlowych, urzędników prywatnych 
oraz robotników w przemyśle metalowym.

P efara  r.a widowni.
Wkdeń, (A W .). Jak djmoei „Wi<ner Morgpt 

ziitung’* ataman Petlura po krótkim pobyob- 
w Wiedniu udał się do Budapesztu pod nazwis
kiem Stefana Mogiły. Jak dowiaduje się korespor 
lent „W iener Mongeuzeitung”  Petlura, który <kl 
dłuższego czasu był politycznie piec*1 "ny, zumie 
na obecnie udać się do Rzymn, ahy ;am w kołach 
«.at>kańskich prowadzić narady w sprawie rui ho 
unickiego. Chodzi tu o ruch zmierzający do przyłą
czenia się wszystkich Ukraińców do tn ij kcścbżn.-j 
z Rzymem. i

Watykan a Kwiryn&ł,
Pierwszy nieoficjalny akt kurtuazji.

Rzym. (PAT). Dzienniki donoszą, te papież po
lecił zapytać o zdrowie chorego króla włoskiego 
ł tą samą nleofk jj?lną drogą 01 rzymaf podzięko
wanie od króla za pamięć. Taki akt kur+uazj ze 
strony papieża względem panującego wJosMejo 
dotychczas nie miał jeszcze miejsc*..

Nr. S1(

Theunis m przyjmie ponewnej misji.
Przesilenie nie wpłynie na zmianę stosunków 

trancusko-belgijskich.
łruLsc.a (PA T ) Tbennls oświadczył te  w ża

lnym wypadku nie przyjmie misji utworzenia no
wego gabinet*. Pism* wyrażają nadzieję, te  TTu*- 
nis zmieni swe postanowienie, '

Londyn (P A T ) W  kołach miarodajnych wyra
żają przekonacie, te przyczyny obalenia Theunisą 
były w  rzeczywistości natury wewnętrznej. J“st 
zdaniem tychże kół, rzeczą nia*awdopodobną, 
aby odrzucenie układu fnłi^iSco-bdinjskW o 
miało w  jakikolwiek sposób utrudnić współpraoe 
łrancnsko-belfljską w akcji, zmlerctjąoej do uz1*- 
-kania ods z knowań.

TRUDNOŚCI r;TWORZKNL\ NOWEGO
?■ GABINETU.
Bruksela. (A W ) Według ostu nlcS trłai^oinoł^

orzosilonie rządowe, wywołane u stąp iłem  gabi
netu Thounisa, poczyna pr*vt>łf*rać poważniejszy 
nharakrer, Wobeo teśo, te Theunis nie zamierza 
nodjąó się misji utworzenia ponownie gabinetu, 
obowiązek ten spadałby na większość, która ®ba- 
tita jego gabinet. Tymczasem większość ta trV Jest 
węale zdoma do wyłonienia z Jeb s Rad*. ^

PRZYCZY N A  UPADKU THEUN18A.
Londyn. AW . Jak dono.nl ..Daily TelegrapE*1 

jednvm z gMiroych powo-ić w upiiku  gi binetu 
Tb“ 'inisa byi spadeł franka belgijski go, ,

; a-j. I ; P *— —  "—i

Optymizm Stm em am .
B-rlip (PA T ) Minister spraw zagr. Strcsetaaha 

wygłosił dziś w Reichstagu dłuższe przemówienie. 
Minister zapo«redz.iaI. te rzad wyda błalą księgę, 
która obejmie cały maT^jał, dotyczący rokowań' 
rzą^tu tilemieckiego z kcmisją rzeczoznawców. 
Dalej wskazał minister na konieczność udzielenia 
Niemcom moratorjimi, oraz, te konieczncm jesz 
danie Niomcnm móżnofci rozporządzania wszyst- 
kiomi siłami g^spodarczomi i przywrócenia jedno
litości komunikacyjnej na teiytorjum Niemiec. 
Mówca oświadczył, ie  poczynione wszelkie nrzy- 
yotowanla do podjęcia dyskusji w sprawli odszko
dowań, ale Niemcy nie clicą obecnie przeszka
dzać pracom komisji rzeczoznawców. Minister 
stwierdza z  zadowoleniem, te  nastrół Frpncll 
do Niemiec cokolwiek się zmienił. Zaczynają tam 
zdawać sobie snrawę z pokrcw'?ńSbWa losów, Ja
kie zbliżają Frifffóó do Niemiec.

Z koleji omawiał minister sprawę wstąpienia 
Niemiec do Ligi narodów, Minister uznaje pc-dsta- 
wowe idee międzynarodowej solidarności, na któ
rych opiorą się liga , sle obecny statui urzeczy
wistnienia ioh nie zapnwmia. Dotychczas a żadnej 
powabnej strony me zwr >cono dę do Niemi >c, by 
podjęły starania c przyjęcie ich do L l j l  Gdy ta 
sprawi, stanie się aktualną, Niemcy zażądają przy
jęcia zwłaszczlh głosów w Radzie Ligi, odrzucą je
dnak specjalne warunki, którehy Im w tym wzglę
dzie stawiano.

PRZED ROZWIĄZANIEM REICHSTAGU.
Berlin. (PAT.). Sytuacja w parlamencie przed 

stawia się następująco: 0  fle konferencja z posr- 
ezególnemi partjami nie donrow idzi do porozumie
nia, to rząd prawoop wobnie pr«tawi kwestję za
ufania. Jest pewne, te  ani prawica, »ni lewica nie 
będzie głosować za votum zaufania. Rozstnygar 
jącom będzie stanowisko socjalistów. W  razie roz
wiązania parlamentu nowa wybory odbyłyby dą 
dnia 6 kwietnia. Niem'eeka partja ludowe, postawi 
dziś wniosek o rozwiązanie parlamentu.

Procea Hitlera.
Monachjinn. (PAT.). W  ciągu wczorajszego 

orzodnołudiiia przesłuchiwano w  da’szym ciągu 
podpułkownik*. Kriebola. Po pedudniu był przesłu
chiwany Ludmdo-ft. Ludeudorff przygotowa* dc 
zaznania dłuższą mowę, obejmującą 47 stron plsmr 
maszynowego, M o «a  ta zawiera nader ostre oskar
żenia pneclw dążeniom federacyjnym Kahra, przt- 
ciw 1 irdynalowi Faulbachowi 1 przeciw centrum 
bawarskiemu.

SPROSTOWANIE. W e wczorajszej depedzr 
z Warazawy o podróży agitacyjnej sen. V7ozni- 
okrego do Ameryki zakradła się w  tytule przrkra 
pomyłka (sprostowana zresztą już tekstem depe
szy). Wiadomości, pc dane przez niektóre pisma 
amerykańskie, jakoby sen. W oźnicld m ili być 
w swoim czasie członkiem „Ochfknyjj '•s^ najzu-

, pełniej pozbawione n.odst*KE

B
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Dookoła nacjonalizmu.
y i. Nacjonalizm i Demokracja chi/'icijańska.

Demokracja chrześcijańsku nie jest ruchem 
nacjonalistycznym. Belgijska partja stoi w luinwm 
stosunku z „narodowym" obozem z powodu snra- 
w y  fl_maudzkiej, a i sprawy —  robotniczej. Chrze
ścijańsko - demokratyczne ruchy Francji, (Marc 
Sarffuier, „Jeune Republique“  i in.) są zwalczane 
przez nacjonalistów z „Action franeaise". 'Włoska 
„Partito popolare", wiemy, w jakich stosunka* h 
zostaje z faszyzmem! Chrześcijańskospołeczni- 
'Austrji nie cieszą sie. zaufaniem kół „wszechnle- 
mieckioh". A  i centrum niemieckie zaczyna *vię 
powoli poebywad nacjonalistycznych naleciałości, 
które przed wojną światow ą w jego szeregach 
pie ■ adomowiły. I |

Bo Chrześcijańska Demokracja nie jest formacją 
obora nacjonalistycznego.

A  to dlatego, że swój program wyprowadza 
z zasad chrześcijaństwa tkwiących w Ewangelji 
i  z nauki Kościoła, a te z zasadą egoizmu naro
dowego zgodzić się nie mogą.

Znakomity socjolog francuski, niedawno zmarły 
Paweł Bureau, skarżył się1 w ankiecie ,Les Let- 
tree“, że w „wielu kratach katolicy stają się re
prezentantami pairjotyzmu nie już gorącymi, ale 
eksklrzvwuvmi“ . Y ve « de la Briere przyznając mu 
słuszność dodał, że da to się odnieść tylko do 
lęatolików niemieckich. Oby tak było!

Chrzęścijańsko-demokratyczna partja „popola- 
rów”  w  swoim wyborczym manifeście wbrew szo
winistycznym hasłom faszyzmu stawia i rogram 
-Jakn.MsUr ejszej działalność! Lig! narodów 1 uspo
kojenia ludów". A  w końcu wzywa społeczeństwo 
włoskie do „przywrócenia mocy najwyższym pra
wom moralnym 1 zasadom chrzcśdjań* kiego bra- 
tusrwa, tak między pojedyncz mii ludźmi. Jak 
I poszczególny ml narodami". Jest to program —
jak zresztą od pierwszego rzutu oka widać __
zupełnie różny od programu nacjonalistycznego. 
Podkreślił to silnie Don Sturzo w wywiadzie 
udzielonym red. „Stampa" w dniu 8. lutego b. r. 
Jakkolwiek —  powiedział przywódca popolarów, 
'aszym zapewnia Kościół o swoich najlepszych 
intencjach, jakkolwiek worowadza do szkoły krzyż 
i  naukę religji, a w swoich enuncjacjach kładzie 
nacisk na pogodzenie państwa z Kościołem, tc 
jednak należy jego o ’ cny stosunek do katolicyz
mu brać za wyraz chw owej taktyki. ,.Bo —  koń
czył Don Sturao   nie m°żna utnawać innej
teorjl dla szkoły, a innej dla życia".

„Z  tego jednak —  pisze w „Lee T-ettres*1 sekre
tarz komisji dla umysłowej współpracy przy Lidze 
Narodów, p. .Reynold —  że się odrzuca nacjona
lizm, nie wynika, by należało przyjąć internacjo
nalizm". Nie może w każdym razie przyjmować 
go do swojego programu Demokracja chrześcijań

ska, która między 4 naczelnemi swojemi hasłami 
umieściła: —  prawa narodu! Cechuje ją  zgodnie 
z chrzescijańskiemi założeniami polityki narodowej 
głęboki i szczenr partjotyzm I troska o pomyślny 
rozwój narodowej kultury. i j

Wygodna ekwillbrystyka, — powie zwolennik 
Międzynarodówki hamburrkiej lub teorji CoTadi 
ni‘ego! Nie! Ty lko konieczna ochrona narodu 
przed wybrykami szowinizmu nacjonalistycznego 
i przed lekkomyślnemu eksperymentami Internacjo- 
nrllzmu. W  chwili, kiedy nacjonalizm wnrzpsa 
życiem świata, go*ująo mu now«* konflikty, nie 
można wyrównania nieporozumień powierzać inter
nacjonalizmowi bez obawy, że jego kosmopolitycz
ne stanowisko zaprzeczy i podepta słuszne prawa 
na radu! I  znów w  chwili, gdy naturalnym dąże
niom do tworzenia narodowych organizacyj poli
tycznych zagraża międzynarodowy paeyfzm socja- 
listycznv i komunis.yczny, obrony praw narodu 
nie można zostawiać nacjonalizmowi; byłoby to 
również niebezpieczne, jak pierwsze. W  tych wa
runkach jeno pozostaje: przyjąć chrześcijańską 
zasadę solidaryzmu międzynarodowego i  na jej 
podstawie zdążać do wyrównywania trudności 
dzisiejszej Furopy. ! i

U nas, w  Polsce, stosunki są takie, powtarza
my, la  niomz jeszcze potrzeby przeprowadzania 
rpwizji “tosunku Chrzęść. Dem. do ruchu nrcjona- 
Pstycznego Jego pewne wybujałości są na dradze 
do z!ik w idowania.

Autorowi niniejszych uwag chodziło o to tylko, 
by kuła o chrześcijański pogląd na życie oparte, 
zorjentować co do możliwości rozwoju naszego 
naojonallzm-i. którego zagraniczny odpowiednik 
zdążył już niejednokrotnie popnść w konflikt 
z reprezentowaoemi przez nas zauadsmL

Si. 0.

Z dnia politycznego.
Udak butolików na ^łowaceyżnle,

Słowacy coraz energiczniej domagają się wy
pełniania zobowiązań Czechów, tyczących sk? 
otwarcia wydziału teologicznego ta  słowackim 
'miwersyteeie w Brał?slawie (Preszburgu). Czral 
dotychszas go nie otworzyli, choó na ziemiach 
„historycznych" (Czechy, Śląsk. Morawy) jest 278 
księży katolickich (na to trzy rrvdziały teologi
czne), a na Slowaczyini© i Podkarpackiej Rusi 
przy 227 księżach niema ani jednego studjum teo
logicznego przy uniwersytecie. Natmnifst prote
stanci mają otrzymać drugi wydział teologiczny 
oprócz praskiego —  » Eratislawiu, a opróci tearo 
prywatna akadpmit protestancka tamź*. otrzymuje 
stale suheydja rządowe.

Dzieje się to w  kraju, gdzie katolicy stanowią 
80 proc, : Laaośo,..

Momowiadcy Kremlu.

„Daily MaD" zamieszcza korespondencję jakie
goś Anglika, który przebywał ostatnio przez dłuż
szy cu . w  M pak wie. Opisuje cm życie nowych 
władców Rosji Bolszewicka Rosja wvgnala car
ską arybtokrację, ale stworzyli sobie za o nowa, 
która Ptraejb* swych przywilejów z równą za
ciętością, jak i wszystkie inne arystokracje 
świata.

AryBtoknoja ta dzieli aię na trzy aategorje. 
Najniższa, to sfora, która ma prawo do korzy- 
• ni i z państwowych aut i państwowej loży w o- 
perze. ^Wyższy gatunek komisarz^ oosiada wiasn© 
anta, ale lożę tą samą co i niżsi rangą koledzy. 
Zaś śmietanka, prawie wyłącznie p-łożom. z żydów, 
poęiada własne auta i uezęszcza do dyrektorskiej 
loży, to jest dawnej loży cesarskiej.

Miowkania tych satrapów urządzone są ;  nie* 
słychanym przepychem. Trocki posiada piękną 
willę otoczoną wysokim murem. Litwiuow wyda
wał w swetn tbytkownem mleLzkainu bale ? obia
dy dla wyższych sfer rządowych Zinowjew, dy
ktator Pi tersburga, mieszka w hotelu Astorja. 
Weir stein, szcł angio-amerykańsbiego departa
mentu przy ministerstwie spraw zagranicznych, 
mieszka w  willi „Nrtaszkf" dawnej kochanki jed
nego z wielkich książąt.

Większość jednak komunistów mieszKa w Kre
mlu, który strzeżony jest conajmnlej tak samo, 
jaj£ święte miasto. Lhassa w Tybecie. Statki przy
wożą z Europy ntjwyszukańsze łakocie i owoce, 
stroje i futra, brylanty i mebla

Dlatego toż wszyscy z taką sympatją wspomi
nają Lenina i jego skromny tryb życia.

Ruch polityczny w kraju.
Wlec w Mfcięu.

Dni* 34. lutego b. r. pod przewodnictwem p. 
Marka Głodzika odbyło się w Mielcu zebraniu na 
którem p. senator Adelmrnn ćChrześć. Dem.) i p. 
poseł Greiss‘(Kat.-łud.) "złóżyli swe sprawozdania. 
Z uznaniem pod jeść należy, że wśród tłumnie ze
branej publiczności oprócz wielkiej ilości ludu 
wiejskiego f mieszczan, liczny udział wzięła inteli
gencja miejscowa. Po wygłoszeniu referatów byli 
pp. senator i poseł zapytywani w  sprawach doty
czących sanacji skarbu oświaty i sytuacji poli
tycznej. Po udzieleniu odpowiedzi p M. Fiałkow
ską w krótkiatn przemówieniu pooniósł zasługi 
obeenweh nrzed stewie! ell parlamentarnych i posta
wił wniosek o  wyrażeni*. votum zaufania Stron. 
Chrzęść. Dom. i  Kat. Ludowemu.

„Sam osęki"
(Powieść Adama Grzymały Siedleckiego. Nakład 

Gebethnera i Spółki. Kraków).
Ażeby w całej pełni odczuć i ziozumiee wybi

tni* artystyczną treść „Somosęków", hrz ba być 
srufm nie tylko ziemianina, ale i ziemianina- ban
kruta. Ziemianina, gdyż inaczej nie można wycho
wać się na wsi i na jej tonice oprz°ć symfonii .swo
jego dalszego życia — bankruta, gdyż inaczej nie 
można osiąynąć tej perspektywy, tych błękitnych 
mgieł, rozpiętych powiewem tęsknot, które prze
słaniając chłopa, zdojmują zeń piętno „chama" al
bo też piętno „krakusa11.

.,Cham‘ł je*t wwnrlazkiem dworskim^ poez^ym 
nie tyle ze sprzeczności, ile ze wspólności intere
sów. Wspólność ta, doprowadzona do ostatecznych 
gran:c„ przybiera w praworządnych społeczeń
stwach fonne grabieży. Ponieważ człowiek zaznoi- 
niej-zy nie potrzebuje ograbiać uboższego, grałież 
otrzymała pogardliwy epitet kradzieży. Kradzież 
jest więc grabieżą, dokonywrną przez Łiabszych, 
a Jako faka musi być tajna i musi po<■ Łgać za so
bą dalsze konsekwencje. W  żaden sposób nie mo
żna kraść w spo»ób rycerski Trzeba podchodzić, 
trzeb* chować pod korcona przyrodzoną łapczy
wość trzeb* wzbudzać zaufani* w upatrzonej ofie
rze, trzeba uderzać w pokorę —  trzeba być wiem 
nym stróżem danej, cudzej własności a pc przepro- 
w»dz*nsu operadj trzeba, co najgorsze, wyprzeć 
sio nawet % ry « 9f-twa. Korbką pótkjki

były więc prawdopodobnie fumua, a praszu* w rm f 
mężów stanu fornale. I  tak powatrło obama-wo. 
Rycerz sięgał po łupy. narażając na szwank swoją 
głowę, "Ham ewnją ni- głowę. Rycerz w razie po
rażki n*e mógł wstawać, a cham U tylko siadać. 
Z elwor- leich obejść rozeszło się chamstwo po cha
tach drogą uogólnienia 1 każdy rozsądny dziedzic 
widział w każdym rozsądnym chłcpie utajonego 
pwedstawicieła walki o byt, czyli złodzieja. Ten 
kąt wadzenia wykluczał oczywiście specypczne- ce
chy jeducKtek. Gmma ia  musiała robić wrażenie 
np. stada gęsi, w kturean nie rozpozna się nikt 
oprócz... padetza. Tutaj żółte dz.óby, biało pióra 
i ocwbawaono wszelkiego wyrazu otzy, słowem: 
gęś, tam cbytrość, chciwość i pozbawiona wszel
kiego wyr"izu prz> ńemnobć. słoirdm: ohłop.

A  teraz geneza „krakusa". T*o  pradukt powstał 
w mieśc.ie Przybierał on rozmaite formy, ałe zaw
sze byd dzieckiem „powrotów io  natury". Nie oo- 
.rzetouję chyba nadmieniać, że w powrotrch do na
tury odgrywa p’erw>zoracdną *o’e pi°- wiartek ero
tyczny Mienzczuch znudzony latarniami i gabine
tami zwraca się do gwiazd 1 sian*. Ma się rozu
mieć, po swoj*mu. Francuski porrrót do natury 
polegał na karmieniu driad w salonie i n* bukoli
kach czynnych. P d  ki na krakowiakach i eóralach 
^względnie ną krakowrnkach i góralkach}, a to 
dlatogo, ponieważ od je j natury nic odb:egliśmy 
znowu tak bardzo daleko. I  nrejaki chłoo stał cię 
■zratej krwi romantykiem', kochsł jak nikt, ppch- 

niał rozorajtą ziemia i dojrzewającoui. zbożu# grał.

sobie na. fujarkach marzYi o niepc dleglej ojczyźnie 
i t  d  , i L  d,, dopóki nie pokazało się, że nie jest 
ani chamem, ani krakusem, aV  człowiekiem raku- 
sieńkim W  my- tylko odmiennie prz^odzianjra. 
Prze* tę cnłopeką akarupę, przez tę podwórkową 
i brukową bajkę, a co najważcejsz*, przez gą?zcą 
literackich kŁypstw przebrnął £'odl*cki tak zwy- 
cięiko, jak nie widu t  jegu poprzedników Mamy 
tu chłop* oyyiszCŁonego z uczuciowych wyoibrzy- 
mień, a jędwoześpic podnietńmego do godności 
ludzkiej, mm ty chłopa, w  którym „żywioł” nie jest 
wyjątkowo roupętauy, mamy pożądliwość okiełza
ną p irw  Interes —  tout comme cheu nnus —  m imy 
głęboką wiarę w subjektywną shnszność swojej ob- 
jaki; irae aiesłuszaoj spra wy —  tout comme thez 
Łpus —  mamy poaziw dla naszych t/lasnych me
tod, spotęgc?. acwęh cbociaibj nawet we wrogu — 
tou*. aamoB ohez oous —  mamy tętniące życie, i  
zdęc wad ę  i jeiszcz" raz walkę hamowaną instynk
tem samozachowawczym gatunku. W dke tę pro
wadzi wieć i  dworem i  dwór t  wsią, Tb i tam 
skala wojgwpików jest o trzym a . Tu i tam nie 
wraku je anj bohaterów (ObJerzyński i Owi-rciak), 
ani waT,*szajs,cy«h zer pani Katarzvną i Sickbrka 
„enior). ani drairów (Bitkowska i Gd-iba), eni sno- 
ejalności klas uświadomionych czyli Karykatur 
(Wodziejowaka), Mi walkoniów (Siekierka junior), 
ani artystów in spe (Jasiek) —  nie orakuje ani 
]H *m o  klawisza i ani jadar klawisr nio jest mn?ij 
lub więcej nHłowcmy przaz afl?tnr&. Siedlecki ro  ̂
zurat^ ta bflUto życiowy musi arę ekładnć z róż-
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z zaoszczędzonymi groszami. N it jeden pożyczy u 
sąsiada a kupi choćby jeuną akcję Banku. Słyszy
my, że głownie średnio zamożni ludzie i urzędnicy 
-spieszą z pomocą Bankowi. —* Gdy idzie o dobro 
Ojczyzny, o jej ratunek, my kapłani winniśmy, jak 
.zawsze bywało, stawać w pierwszym szeregu. Nas 
los Banku musi obchodzić. Starajmy się dekanata
mi, albo 2 dekanaty razem nabyć 25 akcii Banku, 
aby i naszych głosów przy uzdrawianiu poikiego 
•pieniądza nie zabrakło. Nie mamy obcych wa'ut. 
banki chętnie przyjmą marki polskie na akcje, jak 
to uczyni! mi Bank Ziemiański w Radomiu (Zgodna 
Nr 2), przyjmując 179.490-000 za 100 złotych pol
skich. Ostatni czas na kupno akcji. A le róbmy to 
zbiorowo -—  nie luzem.

Era- na djec. Sandomierskiej w lutym 1924 r.
Ks. Stanisław Gruszka.

Na walnem zgromadzeniu Polskiego Związku 
przemysłowców metalowych powzięto uchwałę 
zb.orowci subskrypcji na akcje Banku Polskiego 
i v  tym duchu wydano odezwę do człon
ków. Zapisy te mają być przez członków doko
nane według ustalonego klucza.

Z dalszych subskrypcji na Bank emisyjny za

notować nał rży: Polski Bank Komercyjny w  War
szawie subskrybował 1000 akcyj Banku ^olskiego. 
Wielkopolskie Zakłady Przetwórcze Kartoflane 
w Poznaniu 100 akćyj, Fabryka ołówków Majew
skiego 100 akcyj.

Z osób prywatnych zap'sali się na listę akcjo- 
narjuszy Banku: Ks. Arcybiskup Dr Bolesław
Twardowski. Prezes Centralnego Związku Polskie
go Przemyślu. Górnictwa. Handlu i Finansów W.a. 
dysiawKiślański, księżna Światopełk-Mirska. Lud
wik Buehholz z Bydgoszczy, Gebethner i  Wólfi* 
Witold Songajło z Katowic i in.

Z organizacyj społecznych zanisały się na bstę 
akćjónarjuszów: Centralna Kasa Spółek Rolni
czych. Bank Ludowy w Inowrocławiu, Kasa Prze
zorności Pracowników firmy Józuf Fraget.

„Rzeczpospolita" zamieszcza odezwę podpisaną 
prze<z szereg przedstawicieli sfer rolniczych i  prze
mysłowych, zwracającą się do ogółu rolników 
i organizacyj rolniczo-handlowych i przemysło
wych z apelem do jaknajrychlejszogo zgłaszania 
rapisow na Bana Polski, a to celem zapewnienia 
rolnictwu należytego wpływu i uduału w  dziele 
sanacji. V  -

Budowa domu im. Piotra Skargi.
Budowa Di mu im. Piotra Skargi, naprzeciw 

nowego gmachu Izby Skarbowej posunęła się 
znacznie w  ciągu ostatnich miesięcy Skrzydło od 
ui. Czystej, które stanowi iednę szóstą całości, 
wybudowano do pełnej wysokości ezteroyfętrowej, 
pokryto dachem i przeprowadzono roboty murar
skie wewnętrzne. Dzięki ofiarności kilku gorąr 
cych przyjaciół młodzieży i dzięki bezinteresownej 
pracy p. arch. Wacława Krzyżanowskiego zaku
piono matorjał i stolarszczyznę budowlaną i  za
datkowano w  znacznej mierze ioboty stolarskie. 
Zakupiono dalej jeszcze w  jesiuii po cenach zni
żonych instalacje elektryczne oiaz częśi i  urzą
dzenia wodociągów Do wykończenia togo skrzy
dła i  do oldania go do użytku potrzeba jeszcze 
funduszów na podłogi, piece, resztę wodociągów, 
w j prawę gmachu i  roboty malarskie. Dzięki ofiar
ności inż. Feliksa Sobolewskiego otrzyma! komi-r 
tet bezpłatnie szkło na całą potrzebę budynku.

Subwencje i pomoc państwa wob°c oszczędno
ści i naprawy skarbu w  tym roku nie dopiszą. 
Tembar-iziej wdzięcznym jest jkomitet ofiarodaw
com prywatnym, którzy umożliwi! mu w tak 
trudnych ozasach posunąć naprzód budowę. Jesz
cze jeden wysiłek, jeszcze k‘lku szczodrych oby
wateli, a możnaby w  jesieni oddać budynek na 
użytek biednej młodzieży i dać dach nad głową 
kilkudziesięciu uczniom, którzy tj mczasem no
cują w  zimnych s»iterynach lub w nieogrzewan j 
sali teatralnej starej rudery przy ul. Krupniczej 
L 29.

Cała zai lierzona budowla, jeżeli ją zdoła do
prowadzić do skutku wysiłek społeczeństwa, da
łaby miejsce 600 uczniom i byłaby największym 
gmachem w Krakowie. Jakiż to piękny ty łb y  po
mnik dla pokoleń przyszłych! Jakie świadectwo 
myśli i  troski o 'lalszr podwaliny naszego na
rodu!

W  ostatnich czasach na liście szlachetnych 
ofiarodawców zapisujemy następujące nazwiska: 
Inż. Feliks Sobolewski l ł& i dolarów oras 650 me
trów kwadr, szkła: Ziemianie ziemi kieleckiej ze
brane dla uczczenia pamięci śip. Bid, Zakrzeńskie
go  241 mOjonów, arch. Janusz Zarzecki 200 milj. 
■ okazji ukończenia gmachu P. E  O.; p. Ludwik 
Aksman (1-aza rata) 30 do* arów; hr. Stefan Ba- 
deni 100 miljonów mkp.; Bank krajowy 10 milj.; 
Bank ziemiański w  Warszawie 10 milj.

< ,  Ks. Miecz. Kubowicz, Prezes Zw.
Wacław Anczyc, Skarbnik Komitetu, 

(Zwierzyniecka 2).

Subskrypcja na Bank Polski.
•i • Apel do Duchowieństwa całej PolskŁ _
'Otrzymujemy następujące wezwanie:
Uak długa i szeroka Ojczyzna nasza- idzie zew: 

Na Bank Polski, na Bank! Zewsząd 3pit»zą ludzie

nych 1 mów i  za to właśnie, że są różne, czuje dle 
nich nie tylko sympaitję, ale nawet, powiedział
bym, głęboką wdzięczność. I  tu leży tajemnica 
pogody „Samosęków“ , pomimo groźnych zagednmń. 
które są w  nich pant zane. Bohaterowie Si^dlcę- 
•kiego daą się nawzajem i przy tej spo obnośji gro- 
%ą rozJardem Ojczyzni*. To  prawda, Ale cóż, kie- 
■dy drą się w  imię życia, a życie jest od nich sil
niejsze. N ie orni, lecz ono zwycięży, a skoro. zwy
cięży, zatknie swój sztandar na okopach, które na 
jpblskiej zkm i będą musiały się nazywać Polską. 
I  ta wiara krzesze z „Samosęków" iskry zupełnie 
spe-jaJnego, świetnego dowcipu, który polega nie 
na zestawieniu (jak to  zazwyczaj bywa) sprzecz
nych pojęć, ale sprzecznych założeń. W  „Samosę- 
Jcach** każda postać zbudowana jest tak, ażeby ha- 
Wala w  swoich manifestacjach tylko wówczas, gdy 
(czytelnik weźmie ją na serjo. Dzięki temu nikt sam 
!,w aobie nie jest śimiet my, ale jako zjawisko: nikt 
nie bawi treściowo, ale termalnie. I

„SamoselJ” , istotnie % samych sęków złozone 
5 (o  takich, których nie przerżnie najbaruziej pi- 
liują »  piła, a zmieniają się w same róże pod wpły- 
jWem radości twórczej autora. Oto zwyUeztwo 
prawdziwej sztuki nad prawdziwym życiem, zwy- 
dęztwo artysty nad człowiekiem.

Kto chce „pożerać" książka, ten niechaj „Sarno- 
sęków" unika. Kto ehee ka idą kartkę przewra- 
crć tnk niedhętnie, jakgdyby przeszło' mu żegnać 
jprzrfecicia. ten niechaj czyta i... używa

k. H. Rostworowski. ,

Z  P O L S K I I Z E  Ś W IA T A .
Międzynar. kongres nauczycieh szkół średnich.

Towarzystwo nauczycieli szkół średnich i wyż- 
szvch organizuje w diniacH 27. 28, 29 i 30 sierpnia 
międzynarodowy koneres nauczycielstwa szkól 
średnich Nad kongresem powyższym objął pro
tektorat Prezydent Rzeczypospolitej.

WAlne zebranie Bratniej Pomocy Uniw. v,arsł.

wykluczyło ogromną większością głosów żydów 
ze Stowarzyszenia. Chodziło o t. zw. Polaków 
wyznania mojżeszowego i bezwyznaniowców po
chodzenia semickiego. —  Notujemy ten sukces 
ruchu narodowego na uniwersytecie.

Protest przeciw usuwaniu emblematów red"gijrycL.
Ż Konstantynopola donoszą do dz/snrików lon

dyńskich: Pełnomocnicy mocarstw sojuszniczych 
wylosowali pod adresem rządu angarskiego pro
test p-zeemko usunięciu ze szkól chrześcijańskich 
w Turcji emblematów religijnych,

Uczeni europejscy hędą wyllada^ w TurcjL
Donoszą z Konstantynopola; -rząd tuncki 

zamierza zaprosić wybitnych fachowców i ucz» 
nych europejskich do objęcia katedr w .wyższych 
zakładach naukowych w Turcji.

Ae1 planami —  do biegana północnego.
Jak donoszą z Waszyngtonu, sprawa ekspe

dycji lotniczej do bieguna północnego została de
finitywnie zaniechaną przez rząd Starów Zjedno
czonych. Natomiast przygotowuje się podobna 
ekspedycja angielska. Do tego celu upat-zooy jrst 
krążownik powietrzny „R. 36". Ekspedycja uda 
się do bieguna z początkiem maja pod dowódz
twem kom mdanta Boothy*.

ŚWIĘTO DOWBORCZYKÓW. W dniu 11 mar
ca, jako w szóstą rocznicę zwycięskiego zakończe
nia walk I-go Korpusu polskiego z nawałą bol
szewicką, Dowborczycy zwyczajnem dorocznym 

:-chodzić będą swoje święto, połączone ze zjaz- 
dełm. Uroczystość rozpocznie się sołennem nabo
żeństwem w katedrze św. Jana. gazie też nastąpi 
pośbdęconie sztandaru Oddziału Warszawskiego 
Stowarzyszenia Dowborczyków. Po nabożeństwie 
odbędzie się walne zebranie członków Stow. w sali 
Resursy Obywatelskiej, j-o południu zaś w tejże 
sali Di iwborczycy i  ich rodziny, o~az zaptoszen! 
gośeie spotkają się na raucie. Uroczystości zakoń
czy’ koleżeńska wieczerza.

LW oW  KUPUJE 500 AKCYJ Lwowska Ra
da miejska uchwaliła suoskrynować 500 akcji 
Banku Polskiego.

KURSA OŚWIATOWE W  GRYBOWIE. Sta
raniem miejscowego Koła T. S. L., oraz miejsc. 
Inspektoratu szkolnego odbyły się w lutym w Gry
bowie trzydniowe kursa oświatowe, które zgroma
dził^ liczne grono nauczycielskie szkół polskich 
z miasta, i  okolicy. Kumam: kierował Dr Wysocki 
z Krakowa. Należy żywić nadzieję, że kursa te 
będą początkiem ożjwienia ruchu na polu pol
skiego uświadomienia narodowego, którego w mie
szanym powiecie gn  bowskim tak bardzo po
trzeba.* 1

ZJAZD GEOMETRÓW. W  niedzielę 2 marca 
odbędzie się w Warszawie w gmacnu szkoły mierni
czej zjazd geometrów pierwszej klasy.

O ZABICIE KSIĘCIA GRUZIŃSKIEGO. 
Z Warszawy donoszą nam: Przeć sądem okręgo
wym w Warszawie miała się odhyć onegdaj roz
prawa przeciw inżynierowi Józefowu Kozakowi, 
który w  nocy z 16 na 17 lipca r. z. zastrzelił 
gruzińskiego księcia Kuradze, z którym żył w  prey- 
jaini, a który podobno uwiódł mu był żonę. Na 
n oprawę przybyło mnóstwo osób z towarzystwa 
warszawskiego, zwłaszcza pań, które swego cza 
su poruszone były zabiciem młodego i mezt yk le 
pięknego Gruzina i które spodziewały się impre- 
sującAgo przebiegu rozprawy. Byli też tacy, któ
rych sprowadziła in/na sensacja: mułła w  biako- 
cze_wonym turbanie. Zamotduwany książę by! 
bowiem muzułmaninem i na rozprawę przybyła 
i ała liczna kólonja mahometańska z mułłą na 
czele. —  CS drudzy zaspokoili ciekawość: widzieli 
mułłę, ale pV w si zostali zawiedzeni, albowiem 
rozprawa me -odbyła się, gdyż nie przybył na nią 
oskarżony (pozostający na wolnej stopie za kau
cją 20 mi jonów (!) marek). Nadesłał świadectwo 
lekarskie, jako jest ciury na influenzę. Sąd roz
prawę odroczył aż do czasu orzeczenia lekarza są
dowego o stanic zdrowia oeikarżanego.

GROBOWIEC LENINA jest już na ukończe
niu; o t dnia wczorajszego do ogladania grobowca 
dopuszczani są niektórzy wojskowi, oraz obywatele 
przejezdni Władimirów w  „fewiestjactn projek
tuje wystawienie olbrzymiego rilmu o charakterze 
naukowo-artystyczmym, celem propagandy leral- 
nizmu. Autor projektu rast-zega się, że fUm aro- 
jektowany nie może być jedyną ilustracją h'storji 
rewolucji rosyjskiej, lecz obejmować ma całą 
nanke T enina.

Zebrania C h rz e k  O&mskraeji.
Powiatowy wiec Chrzęść. Dera. I Stronnictw* 

Katolicko h dowego w Pilźnie odbędzie się w  po
niedziałek dnia 3 marca. Referują: poseł Mianow
ski i posłowie kaboł.-lud.: ks. Dir Czuj i Dr Ma- 
takiewicz.

Zeb ranie I I I  Koła Ch. D. na Zwierzyńcu w Kra
kowie odbędzie się w niedzielę 2 marca o gódz* 
4 po południu w salce parafialnej.

Sprawy mieiskie.
Regulacja ulic l komasacja gruntów buaowianygh.

Wczoraj odbyło się w magistracie krakowskim 
potdedzenie Sekcji ekonomicznej Rady 'miejskiej 
wspólnie z Komisją podgóreką, na którem uchwa
lone przedłożyć Radzie miejskie} dó zatwierdzenia 
wu oski w sprawie zatwierdzenia linji regulacyj
nych idic Parkowej Placu Lasoty. Alei Dembow
skiego i Głębokiej, oraz linji regulacyjnej dla za
chodniej strony ul.. Krakusa. Sekcja ekonomiczna 
uchwaliła dalej przedłożyć Rada e do zatwiepłze- 
iia wn;oski Magistratu w sprawie ustalenia ophi 
rminnych za zezwolenia na umieszczanie szyldów', 
gaolotek, parta1! i  i .  p., nabycia gm nrów ng ceł*



Nf. 51. „GŁOS NARODU"' Sir. S.

uregulowania ulic Królewskiej w  Da, XV., Żytmej 
i  Czerwonej w Dz. XVIII., dalej sprzedaży parcel: 
gminnej w Dz. X. pod budowę domu mieszkalnego. 
Następnie Sekcja ekonomiczna wspólnie z Sekt ją 
prawniczą przystąpiły do obrad nad projektom 
ustawy o planie regulacji i o komasacji grantów 
budowlanych w mieście Krakowie. Sprawę przed
stawił referent r. Dr. Muc skowski. Projekt u® awy 
z małymi popraw kami Sekcje w piarwszem czyta
niu uchwaliły. v  - ’ ' ' ]

Mnożnik czynszowy na marzec niezmieniony.

Wczoraj w  południe obradowali asesorowie 
miejskiego Urzędu rozjemczego dis spraw najmu. 
Przedmiotem konferencji której przewodniczył' 
wic jprez. m. Rolle, była sprawa ustalenia mnożni
ka czynszowego na miesiąc marzec. Wobec sta
bilizacji cen, postanowiono mnożnik w  wysokości 
21000 pozostawić ciezmien'omy. Jak wiadomo 
mnożnik ten stosuje się do dwukrotnych czyns zów 
zasadniczych z roku 1914 od mieszkań i lokal! 
handlowych, za które w  roku 1914 płacono do 60 
koron zaś do cs^erokrotnych cznszów  zasadni
czych od wszystkich innych lokali.

Ceny na targj.
Wczorajszy targ obfitował w artykuły spo

żywcze, których ceny me uległy zmianie, Na Ryn
ku Kleparshim płacono za 100 kg. pszenicy do 
42 miljonów, żyta 26, ow sa 25 milj.; za 1 kg. 
mąki żytnieq 70% —  415— 420 tys., za mąkę 
pszenną 50% 720— 750 tvB. Za litr mlek* płacono 
500 tys. za 1 kg. masła 6 milj, 800 ty s , do 7 milj. 
200 tys., za 1 kg. sera 1 milj, 860 tys., dc 2 milj., 
za jajko 1800— 200 tyB. Drób: za kurę płacono o-l 
7— 10 miljonów, za kuczkę 7— 12, za gęsi 15— 25 
milj., indyki 20—28 mil., za indyczki od 15— 25 
miljonów marek. Dowóz jarzyn na placu Szczepań
skim był duzy. Za ziemniaki płacono od 14— 17 
miflronów.

Komuniści przed sądem.
T rzecj dzień rozprawy

w krakowskim "ądzie okr. karnym przeciw komu
nistom Sieruizkiew iczowi i towarzyszom, nie przy
niósł jeszcze wy oku. Przesłuchiwanie reszty 
światków, orf z odczytywanie aktów trwało do 
7 wieczorem, o której to godzinie przewu Iniozący 
odroczył rozp~awę do dnia dzisiejszego. Zeznauua 
świadków nie miał; dla sprawy zasadniczego zna
czenia, podobnie jak i protokoły policyjne, które 
zobrazowały tylko działalność oskarżonych 
w świetle dochodzeń organów śledczych policji.

Nieuczciw a inspiracja obrońcy Heskiego.
Utarł uię system, praktykowany szczególniej 

skwapliwie przez adwokara  krakowskiego, Dra 
Heskiego, aby usposabiać przychylnie opdnję pu
bliczną dla jego kij mitów drogą inspirowania 
sprawozdawców pism krakowskich o toku rozpra
w y w duchu potrzebnym dla obrony. Część spra
wozdawców, korzystając z uprzejmości Dra He
skiego, z wdzięcznością odbierała pis .inne spra
wozdania obiońcy, bądżteż pod dyktandem p. He
skiego kreauła opis rozprawy, nie zdając sobie 
widocznie sprawy z tego, że iii«rmac.je takie czy
sto daleko odbiegają od prawdy i nieraz pozostają 
w rażącej dyubirmonji z faktami rozprawy. Me
tody D r» Heskiego ujawniły się w jaskrawej for
mie i przy obecnej rozprawie, co też spowodowało 
prze w odn1 tzącego, (EMcę Markiewicza, do oficjal
nego oświadczenia, ^sprawozdania pewnej części 
pism krakowskich w  kuku wypadkach są niepraw
dziwe, przez co wprowadzają w błąa opinję pu
bliczną.

Dla informacji naszych czytelników dodajemy, 
że uwagi radcy Markiewicza nie zwracały s!ę 
przeciw Głosowi Narodu”, który rur czerpie in
formacji od obrońców, ale podaje sprawozdania 
indywidualne i objektywne. Oświadczanie przewo
dniczącego kierowało się głównie przeciw ,.111 
Knrjerowi Codziennemu" 1 „Naprzodowi".

Wyrok zapadnie dzisiaj okuło gudzny 4 po

KRONIKA KRAKOW SKA.
31)00 bezrobotnych na obszarze województwa 

Lrakowskiego.

Jak się w sferach przemysłowych informuje
m y Im irobocit w okręgu, województwa krakow

skiego w. ostatnim miesiącu nie przybrało na roz- 
miairach. Według przypuszczalnych obliczeń Urzę
du pośrednictwa pracy, liczba bezrobotnych na 
całym obszarze województwa wynosi około 3000. 
z czego na K rików  przypada niespełna 20%. 
Szczególniejszy 7hstói daje się odczuwać w prze
myśle metalurgicznym i ceramicznym, gdzie pracę 
niamal w zupełności zastanów iomo. W  innych ga
łęziach przemysł! ograniczono dni robocze dc> 4. 
a nawet 3 w tygodniu, przyczem zredukowano 
rodziny pracy nawet do pięciu. Duże ograniczenie 
pracy nastąpiło także w zakładach drukarskich, 
tak, ie  Związek zawodowy zecerów w ubijgłym 
tygodniu wypłacił b ?zrobotnym członkom dwa 
miljardy marek zapomogi

Kraków, 1 mrrea,
AKCJA SPOŁECZNA W  DĘBNiKACB

W  niedzielę 24 luiego odbyło się na płebanji 
w Dębnikach ped przewodnictwem p. Truszkow 
skiege, zebranie obywatelskie, poświęcone akcji 
społecznej dla ubogich. Odczyt wygłosił p. K. H. 
Roatw*»rowrkl, który zwTÓcił uwagę obecnych na 
konieczność uspołeczniania dobroczynności i opar
cia jej o zasady Chrystusowe. Zbiórka doraźna 
na zapomogi dla biednych w parafji wyniosła 
67,000.000 mk. N  N złożył 10C 000.000 rnk,

SPŁATA '. DRUGIEJ ZALICZKI PODATKU 
MAJĄTKOWEGO. Izba skarbowa komunikuje, że 
prośba o obniżenie zaliczki nie wstrzymuje obo
wiązku uiszczenia oołowy, względnie jednej trzeciej 
podatku majątkowtgo, co sama strona powinna 
obliczyć, O rozstrzygnięciu prośby będą strony 
z reguły zawiadomione ustnie bezpośrednie przed 
wdrożeniem kroków egzekucyjnych,

ZEZNANIA DO PODATKU DOCHODOWEGO. 
Minister skarbu odroczył termin do składania ze
znań do podatku dochodowego na rok 1924 dla 
osób fizycznych 1 spadków, wakujący >h do 23 
kwietnia 1924 r,

PODW YŻKA K AR  ZA ZWŁOKĘ. Dziennik 
ustaw nr. 16 zawiera rozporządzenie Prozydenla 
Rzeozp.. postanawiające, że kary za zwłokę, wy- 
nOozące dotąd 2 % miesięcznie od zwaloryzowa
nych zaległości w podatku dochodowym i n-zem” 
słowym, podwyższone zostały od 25 lutego 1921 
o pół procent dziennie Podwyżki nie dotyczy po
datku dochodowego płaconego przez służb odaw- 
eÓW.

ŻYDOWSKA DEMORALIZACJA. W  ubiegłym 
tygodniu zezwoliło kuratorjum okręgu szkołn. 
krakowskiego ł .“. wyświetlenie w kinie „Warsza
wa’1 filmu ,,Quo Vadis”  dla młodzieży szkolnej. 
Do czego d ocho Iz! demoral zaeyjna działalność 
żydowska, niech posłuży fakt, że przed rozpoczę
ciem fiimn ,,Quo Vadis" rzucono na ekran kome
dyjkę, w  której naga kobieta przez pomyłkę wcho
dzi do pokoju mężczyzny. Należałoby zachować 
więcej ostrożności w  udzielaniu zezwoleń nr wy
świetlanie filmów dla młodzieży przez żydowskie 
kira.

NADUŻYCIA B1JR OKPĘTCW YCII. W  zwią
zku z komrołą biur okrętowych w Krakowie, 
przydzieliła policja do komisji rewizyjnej dwóch 
ajentów, którzy śledzą za wysłannikami pewnych 
biur, rełdamującemł, zwłaszcza po wsiach, kra
kowskie zastępstwo linji okrętowych. Jak słychać, 
organa policji są na śladach nadużyć agentów 
okrętow;-ch. którzy ściągając od emigrantów opła
ty za ka=nv okreTowe. zarabiali grubo na przeli
czaniu marek polskich na dolary. Dalsze docho
dzenia w toku-

Itawl aidomienia 1 komunikaty.
Z TOW. HISTORYCZNEGO. Posiedzenie 

Krak. Koła Tow. Hist. odbędzie się, w oobotę 1-go 
marca o godz, 6 wieczorem (sala semrn. archeolog. 
Biibł. Jagiell., parter). Na norządku dziennym: 
ke. prof. Dr J. Fijałek: Sw. Kazimierz wobec schi
zmy wschodniej: 2) Prof, Dr W. S-mkowicz: Po
czątki rodu Gasztołdów na Lkwie.

ODCZYT PROF. UNIW. JAGIELL. FOLKIER- 
SKIEGO. Związek Inteligencji polskiej zawiada
mia, że w niedzielę 2 mar*® o godz. 6 wieczorem 
w sali Kopernika (Uniwersytet, I I  p.) wygłosi od 
cżyt prof. Uniwersytetu Folkiewki p. t :  „To, co 
Francja ma. a czego Polsce brak: Kultura klasycz
na i jej umiłowanie” . W  najbliższą niedzielę mówić 
będzie prof. uniw. ZolL

O S lA Y N f DANCING CZERWONEGO K R ZY
ŻA, na pożegnanie karnawału, odbędzie się w po
niedziałek, t  j. 3 marca b. r., w salach Starego 
Teatru. P ’zygrywać będą dw?e muzyki bez przer
wy. Maski i kostjumy mile widziane. —  Początek 
o godz. 10 wieczorem, koniec o 5 rano.

SOCJOLOG JA W  PRZYRODZIE. Pod tym
tytułem rozpocznie się cykJ wykładów. Mówić bę
dą profesorowie: Szafer, Rouppert, Krzyiar owski, 
Godlewski. Marchlewski i inni. Najbliższe wy Kła
dy: sobota, 1 b. m. prof. Dr Szafer p. t. Zbioro
wiska roślinne i ich socjolna organizacja (część I); 
poniedziałek 3 b. m. doc. Dr Kulczyński: Cześć Ł  
Początek o godz. 7, w sali Instytutu zoologiczne
go, ul. Sw. Anny L 6.

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj premiera krotochwili Adama Grzymały 
Sie 1lecki°go „Podatek majątkowy". Olbrzymie 
powodzenie, towarzyszące każdej komedji tego 
świetnego autora, zapewnia i „Podatkowi mająt
kowemu”  długi u nas sukces. Jutro do południu 
wyjątkowo o godz. 3 „Son nocy letniej” .

Dyrekcja leatni uprasza publiczność o pun
ktualne przychodzenie na przedstaw enia. gdyż po 
podniesieniu kurtyny wstęp na salę stanom ezo 
iest wzbroniony.

MME YVE TTE  GUII.BERT W  KRAKOWIE. 
Grono miłośników sztuki francuskiej zaprosiło do 
Krakowa bawiacą obecnie w Wiedniu niezrównaną 
pieśniarkę, Mme Yvette Gtflbe-t, ca 'eden wie
czór, który odbędzie się w reatrze im. J. Słowa
ckiego we czwartak dnia 6 matc-a.

Ż OPERETKI komunikują: Niezwykłe zain
teresowanie wzbudziło dzisiejsze przedstawienie 
„Frólowej Przedmieścia’1 ku uczczeniu 30-letniego 
mbileuszu pracy literackiej cenionego autora, K. 
Krumłowskiego. Jutro (w niedzielę) o godz. 
4 po południu niezrównana „Księżniczka czarda
sza”  w donorowej obsadzie premierowej; wieczo
rem i jutro stale atrakcyjna „Frasquita” .

Niedziela: Po oołudniu „Księżniczka czarda
sza". wieczorem . Frasquita".

PORANEK SYMFONICZNY ze świetnym dy
rygentem, Bronisławem Szulcem, odbędzie się 
w uiedzleię 9 marca.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Sobota: (Nowość) „Podatek majątkowy' Ada

ma Grzymały Siedleckiego.
Niedziela: Po południu „Sen nocy letniej",

wieczorem „Podatek majątkowy1’ .
Poniedziałek: „Podatek majątkowy” .
Wtorek: „Fodatak majątkowy” .

Repertuar „Bagateli”.
Sobota: Po t>oł. „Noc Sabatu”  (ceny zniżone), 

wieczorem „Dziesięć minut w samochodzie” , o go- 
Izinie 11 w nocy „Piąta Rowja karnawałowa” .

Repertuar Operetki.
Sobota: „Królowa Przedmieścia".

Rcpertuai koncertu, y.

Nied7?ela: 2 mana: „Ew a" Masseneta.
Niedziela 9 maroa: Poranek symtonicziy,

Repertuar kinoteatrów.
W ANDA: „Pa . i Pałachoir” .
ZACHĘTA: „Dwaj Bracia",
PROMIEŃ: „Co może kobieta". (Dwie serjd

razem).
REDUTA: „Tajemniozj mnich".
UCIECHA: „Sensacyjne przygody Człowieka

o stalowych mięśniach". (Premiera).

WIADOMI i7 l KOŚCIELNE. 
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Na-jśw. Sa

kramentu w  kościele SS. Felicjanek na Smoleńsku 
odbędzie się 2 marca b r, w. niedzielę od godz.
3— 4 po południu.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę dnia 
2 b. m, w  kościele św. Piotra, podczas Mszy św. 
o godz. 12 Chór gimnazjum państw. żeńskiego, 
pod batutą prof. P Matus;kowej, wykona mszę
4-głofi>wą Concona, Sola: A . Różańska. Organy 
p. Mikstefn.

KRONIKA KARNAW AŁO W A.
ZAPUSTY DZIENNIKARSKIE Zabawa ko- 

stijumowo-roaskaradowa, którą „Związek dzienni
karzy Misiach’ ’ uraalza dziś, w sobotę 1 mar^a, 
w restauracji „Udziałowej” , zapowiada się dosko
nale Wyborni, orkiestra (dwa komplety) i szereg 
niespodzianek, przygotowanych przez komitet, po
ręczają ochoczą niewymuszoną zabawę (wszelka 
narota wykluczony) O godz. 2-giej w nocy na stąpi 
rozlosowanie różnych cennych fantów w postaci 
wina rtiugyaya, liderów  Boisa, Krakusa, Baczę w-
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ńkiego. cukrów i  czekolad Piaseckiego, oraz 
Optimy. Oskara Pischingera, wędin, oraz żywego 
„inwentarza”  (indyka i gęsi) etc.

Bilety imienne (osobne zaproszenia n!e będą 
wy sylane) są do nabvcia w Redakcji „Głhsu Na
rodu”  od godz. 10— 12, a od godz. 5 po poi. 
tt kasie restauracji „Udziałowej". Początek za
bawy o godz 9.30 Cena biletu dla jednej osoby 
6 mil jonów, biletu tamilijn°go (3 osoby) 14 m ilj, 
akad. 2 i pól miljona marek.

Z  KAT. ZW IĄZKU POLEK. Dzisiaj, w sobotę, 
w Czytelni Kat. Związku Polek (Szczepańska 5) 
Odczyt ks. David’a o godz. 5 p. t. „Maurice Ba;- 
resw. Wstęp wolny.

BAL MASKOWY urządza Komitet im. Tadeu
sza Kościuszki na ochronkę w Ludwinowie w dniu 
8 marca w Kasynie oficerskiem przy ul. Zybli- 
kiewicza. Zaproszenia wydaje komitet codziennie 
w  Kasynie oficerskiem od godz. 5— 8 y.ieczó". 
Bal zapowiada się bardzo dobrze. Muzyka wojsko
wa 6 pap. pod Datuta kapełmistrza-kompozytora 
p. Słobodziana.

RAUT CZYTELNI AKADEMICKIEJ. Dula 
t  marca urządza ruchliwa Czytelnia akademicka 
w  Podgórzu drugi raut w  sali byłego magistratu 
Podgórza, Początek zahawy o go jz. 8.30 wieczór.

ZABAW A Sł,UŻBY MIEJSKIEJ. Komitet T o 
warzystwa wzaj. pomocy służby miejskiej urzą
dza w sobotę 1 mairea w wielkiej *ali „Sokoła" 
zabawę taneczną, urozmaicona licznemu niespo
dziankami. Zaproszenia wydaje woźny w Prezy
dium magistratu, p. ^  oźniak.

NEKROLOGJA. 
t  Dr Stanisław Stanisławski, prezes To w. hy- 

gienicznegn w Łowiczu i b. długoletni burmistrz 
Łowkaa, zmarł tamże oneerdaj na tyfus plamisty, 
zaraziwszy się przy pełnieniu swoich obowiązków 
zawodowych, Żył lat 52. —  Cześć Jego pamięci!

Z teatru „Bagatela”.
„Dorina*, operetka w  trzech akiach J. Gilberta, 
Występ goćchtny Operetki warszawskiej pod dyr. 
A T. Hanasza.

„Dorina" J. Gilberta (słowa Fr. Crtinbauma 
I W . Sterkaj po°tada wysokie zalety wytwornej 
Operetki: melodje pełne wdzięku i dyskretny, l»k- 
ki, a tryskający humorem dowcip. Rvtm akcji 
„Doriny“  potoczysty, tło oogodne. gra warszaw-1 
ekłego zespołu (szesć osób bez balastu chórów) 
swobodna, naturalna, niewymuszona, a do tego 
jessose, szezupła coprawda, ale bardzo mile zgra
na orkiestra —  oto, co drło krakowskiej publicz
ności wieczór niefrasobliwego śmiechu I chwi1owe 
choćby zapomnienie trosk i kłopotów codziennego! 
życia. Pani W. Dobosz-Markowska, gwiazda sto- 

:iicy, wniceła z sobą na scenę „Bagateli" (Doznaj 
wtyl gry, jaki spotyka się tylko na deskach wiel
kich, europeiskich operetek. Glos p. Dobosz-Mar- 
kowskinej od czasu jej występów lwowskich roz
winął »ię ogrormde i pogłębił swój dźwięk meta
liczny   a każdy ruch artystki, choćby nawet
W „pijanej" scenie z aktu I ,  miał wiele powabu 
!  dystynkcji. Donnie dzielnie sekundowali T>p.: 
Józef Redo w roli Roberta i Józef Sendeck! jako 
profesor Anse'iiL Ich gra nadała operetce szybkie 
tempo, a-raz w raz rzucane race bumom wywo
ływały na sali salwy śmiechu... Do dwóch poprzed
nich dostroili się znakomię^Lpp. Deboyraki i Sre- 
brzycki, a przedewszystkiem niezrównany w  swej 
„charakterystycznej" partji p. Mnłr Orłowski Jako
lo k a j. Warszawskim miłym gościom jesteśmy
wdzięcmi za w eso ły  najazd, z którego operetka 
przy ulicy Rajskiej (sądzimy) skorzysta bardzo, 
bardzo wiele —  i zgranemu zespołowi z panią 
Doboa '-Markowską na czele, bijemy t  całych sił
brawo?... w

wpłrw z tego źródła nie dcszedA do kwoty preJinri- 
nowanej, to emergja w przymusowem ściąganiu po
datku majątkowego będzie musiała być tern więk
sza i u’ i>rawiedliwiona być musi względami na do
bro państwa. Zwloką w zainkr*wanlu należyte 
ści mogłaby bowiem wytracić z równo-yagi bud
żet lutowy I upóźn ć uruchomi mk Banku poi'kie
go, oraz przejście do nowuj dobrej waluty. Zatć 
wno w interesie skarbu, lak i ogólnym leży. aby 
nie wpłacone dotąd zaliczki na podatek mpjątKO- 
wy, wpłj nęłw jak najszybciej 1 aby płutnicy nie 
oczekiwali egzekucji przymu urwej.

EGZEKUCJA 1-S7.EJ R A T Y  DRUGIEJ ZA
LICZKI PODATKU MAJĄTKOWEGO, Izba skar
bowa komunikuje: Termin płatności 1-szej rary po
wyższej zaliczki upłynął 25 b„ m. Płatnicy, którzy 
do tego dnia nie uiścili tej raty narazili się na to. 
że w najbliższych dniach zostaną przeciw nim 
wdrożone kroki egzekucyjne celem przymusowego 
ściągnięcia raty z podwyższonerni karami ra 
rwłokę i znacznemi kosztami egzekucyjnemi. Wh - 
aze skarbowe wydały już w tej mierze bardzo 
surowe zarządzenia. W  interesie płatników, Cucą
cych się uchronić od kosztów egzekucyjnych, leży 
jaknajrychlejsza zaplata należności przed waroże 
niem kroków °gzekucvjnveh.

ZNIŻKA T A R Y F  KOLEJOWYCH W  NIEM
CZECH. Taryfy kolejowe towarowe w  Niemczech 
oraz taryfy za przewóz bydła i węgla zostaną 
z dniem 1 marca zniżone o dalszych 10%, Z dniem 
1 marca b. i- zestaną ustalone taryfy osobowe d ł 
kolejach niemieckich w wysokości (za przejazd 
'ednigo kilometra) 8 fenigów dia klasy V I, 454 
feniga dla klasy trzeciej, 6,6 feuiga db klasy II. 
i 9.6 feniga dla klasy L

Kurs dolara:
W  K r a k o w i e ......................................  9,309.000
W  W a r s z a w i e  . . 9 ,3 2 3 .0 3 0 -9 ,3 0 0 .0 0 0  
W  K a t o w i c a c h ....................................9,3?9.909

B I E Ł D A  K R A K O W S K A  z  unia 29. tom.

Wiadomości gospodarcze.
BUDŻET BEZ DEFICYTU A  W P Ł Y W  

PODATK ÓW.
W pływ podatków w  pieuwwzych dwóch duka

tach b. ic. był bardzo dodatni i dał Skarbowi 
Państ wa w  ciągu 20 dr i lw  ego prawie tylet eo 
w ciągu ureaią-ta sty-f^znia. Zrównoważenie wydat
ków państwowych z wpływami zależne jeet obec- 
4ę wyłącznie od wpływów pierwszj j  zaliczki dra
g i^  raty poda ku majątkowego., która powinna 
t>yó wpłacona do dnia 25- b. m. Ni» razie brak da- 
aych, w jak:m stopnia obywatele spełnili pod tym 
(raględęm aiE^i obowittęik. O ^  okęłę ai^ ią

Wal.ty i M it .

it o o ia r  .  .  .  .

K o r o n ę  a u s t r . . 
L i r
K o r o n a  c z e s k a  
M e d j o l t j i . . . 
F r a n k  f r a n c  
t o . J o r k .  .  .  . 
L o n d y n  .  . . 
Z u r y c h .  . . . .  
P a  r y t  . . . . 
W i e d e A  . . . 
P r a g a  . . . .  
A m s i a r d i m  . .

0,300.000

13150

237.000 
433.030
330.000

9.330.000

1.618.000
490.000

£87.000
3,410.000

TENDENCJA N A  GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ 
j UTRZYMANA.

Skutki i-czorajszych reałizaci] ultanawyrh od
bijały się jeszcze 1 na dzlsietrzej giełdzie. Mimo 
że Warszawa dzisiejsza była stosunkowo mocna, 
kuraa elektów p.nwie nie uległy arianie, a nawet 
co do niektórych papierów ujawniła ■się zmior" 
ale na gorsze. Transakcje stosunkowo nieliczne, 
mimo. że kurs* akcyj powinny zachęcać do kupna. 
Uzi-iaj t.->han wyjątkowo się wzmocnił, »  to na 
skutek niesprawdzonej jeszcze pogłoski te  Spółka 
ta zakupiła „bank dla polskiego przemysłu dawniej 
A. Raczyński", co znajdowałoby jeszcze i-otwier- 
dzenie w  tym fakcie, żt wszystkim urzędnikom 
tego banku dano wypowiedzenia z dniem 1 kwieł- 
n:a. Także papiery naftowe cieszyły się dosyć 
znacznym pokupom z powodu trylnięcia nowych 
źródeł, eo lednak jeszcze nie je*1 pewnem. W  wa
lutach jtabilizacja na całej bnji, a tendencja zniż
kowa z powodu braku zapotrzebowania-

Pogiełdzie. Jawcrzoo drobne 11600C, 25 szt. 
1065000, Nobel 5700— 5800 Len 5200— 5400 
filtrat 1200, Glorii. 1000, Lok (motywy 300 >— 
310C, W ęglówki ISO— 185, Nafta Kros:.o 8500- 
3600. Elektrownia na Samie 850— 875, Indus trja 
600, Zciązek ekon. kółek roln. 10OO.

Z GIEŁDY Rada giełdowa dopuśeLa do noto
wania i obrotu akcje następujących Spółek: 
11 Ski rikc. ^>trerrc w Warszawie —  emisje I— IX; 
2) Suchedniowskiej Fabryki Odlewów w Kiel
cach —  emisje I— IV. Równocześnie Rada doko
nała wybort Komisji wyborcze], celem przeprowa- 
izenis wyborów do Rady giełdowe' i Komisji roz
jemczej n » walnem zg“omad*a ilu, odbyć t>ię ma- 
jącem w dniu 1 marca b. r. o godr. 5.30. w sali 
obrad Izby bandln.ej i prąemysłowej.

A C Ł C J L :

A k c j e  b a a k e w i
Polski B Przemysłowy 
Bank Małopolski 
Zlemaki Bank Kredyt.
Powsr. Bank Kredyt.. 
Bank Komercjalny . . 

,  Zw. Sp, Zarób. .
T o w . h a n d lo w e  

P. T. !t
...Liioaz*.....................
„Phtnn8M .................
„Polaki Blok'  ...........
Zręluaa Paiaks...........

T o w .  p r z e m y s ł .
zieianiawiki . . . . . . .
»Ł  Ceglolakl,.................
Pi mwozy...............   * •
„Automoter'  ...........
„Tnoblnla** żaL . . . .  
rPocłik“zakł. amnnlcyj.
„Birfca" c em a ............
3ierea< “kie Góra. . . 
„Tanege . . . . . . . .
Oazy z siwii  .............
Pciskr ......................
„Pskucla"....................
„(nksr- . . . .  -------
„Fazet" . ,  .............
„Strug41.
Syndykat Koszykarski
rPyngrt!‘ ..................

. i »bin a  ttuszczr . •
„T srow l"..................
„trskus**.................  .
Chsaorśw..................
A. Pisiąsk . . . . . . .

m ielów . . . . . . . . .
Elekti jwnis Siersza . 
£. W. Nlsmoiowyki . . 
P. Zakt Garbarski* .

W tyi |M mai italj ion

ilurit 1 nr UUft. tramc
T d. ?8 2
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2300 2800 2750
700 600 850 750
400 450
550 o50 550

2300C 25000 22600 2350C

)
1800 18ro 1750 1705"
10Q 125 125 12*

2400 27,*0 2650 2600
400 500 475 450

| 450 550 490

43000 18000 47000 4850!'
1 2łiOC 2900 2700 2700 i
1 1700 200 1975 2003 !
fi 1800 ?30O 2000 1I
I 3000 330) 3150 3100
i 5000 *k/00 fO 0 6100
|7< 000 75000 78500 73500
12200.) , ooc W 509 24250
10500 •2500 (1800 11700

2cy> 2300 2200 2175
2000 ?600 2425 2400

18OOO 23000
800 800

6500 7009 6800
1000 1200 1200 1125
1100 131)0 12C3

16000 18000 17000
800 40 < 4c0 <90

604) 7UOO 3800 6450
22 900 24000 325) 23250
4500 4800 4550 4800
7500 800) 7825 7800
1500 1709 1850 1C75

i !<IOO 2300 24)0 2375
iaoof 27005 Hi 000 22000

GIEŁDA ZBOŻOWA W  K P łK O W E J.

IV>Z6Dica 42— 48, tyto 25— 26, jęczmień bro
warniany 26— 27, jęczmień nr krupy 21— 26. 
ftw iw 25— 26, mąka pazerna 50% 75— 77, mąka 
żytnia 70% krakowska 41*/*—42, mąka żytnia 
70% poznańska 441/*— 45, otręby żytnie 14-—15, 
otręby pszenne 18— 19. v- * '•

G IEŁDA W ARSZAW SKA.
W a l u t y :  dolary 9825—9300 frank zloty 

1798, frank franc 390, bony zlotowe 1330— '■ 400, 
dolary kanad 8950. pożyczka złota 15500— 15000, 
mfljoiówka 775— 800— 790 funty angieŁ 89973, 
korony austr 18S— 131 pożyczka dolarowa 5500 
do 5525.

C z e k i :  Belgja 837, Holandia 3490— 3439. 
Praga 271.150—C<«4 500, Londyn 40250— 3995(1 
Nowy Jork 9345—9300, P **£ i 390—392, SzwtJ- 
carja 1620— 1610, Wi,< deń 132— 131, Włochy 
40?.- óC—400.250, Bukareszt 50,550— 49.75C.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Holandjs 2151/., Nowy Jork 5771/., Londyn 

24.84, Paryż 24 17, Medjolan 24 85. Praza 16 76*/t, 
Budapeszt 001 30, Bukar sszl; 805, Beigred 7.281/*, 
Sofjr 4.35. Warszawa — , W'edeń O0O811/,.

Szwajcarski Bank^erein notował dziś nieofi
cjalnie przekai na Warszawę 0000030—0000050, 
orzeka z na Befin 00127—00130 za 1 bilion.
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Od nbety dn. t de sitka I mirci b. r.
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Z sali koncertowe}.
(X in  poranek symfoniczny pod batutą Walerego 

Berćlajeffa.
■J)o gemltlnych wprmt kapelmistrzów należy 

zaliczyć Walerego Berdiajeifa, ulubieńca Peters
burga, a ooeenie jednego z najdzielniejszych dy
rygentów Berlina,. Uczeń batonowa, włada auto
kratyczne nad orkiestrą, z której umie zarówno 
najsubtelniejsze odcienia, jak i gigantyczne roz
machem wzloty wydobyć. Z kolon al nem ma w 
stwem wypracowuje każdy instrument, by z sa
modzielnych głosów złożyć iskrzącą przepychem 
barwnym mozajkę tonalną. Berdiaóff, obdarzony 
słowiańskim sentymentem (pochodzi z Grodna, 
uważa się za Polaka i władu dosk małe poi kim 
językiemj, posiada rozlrwność rosyjskiego liryzmu, 
a rozmach polskiego temperamentu. Stąd jego wy, 
pracowanie orkiestralne uwydatnia to dwa zasa
dnicze czynniki, ktćre w połączeniu z poważną 
wiedzą muzyczną stworzyły s koncertu prawdzi
wą ucztę duchową. Taż sama orkiestra posiadała 
lapidarną siłę efcspressji, wzorowy rytm, tempo 
żywiołowe. Wprost własnym nie dowierza się 
uszom!

Na program złożyły się utwory rosyjskich kom
pozytorów: symfonia Kalinnikowa, pełna miękkich 
pomysłów melodycznych, w instrumentacji nawiszu 
jąca do Wagnera (część druga!, zdradza pokre
wieństwo rodowe z Czajkowskim i GnDgpm 
uderzając świeżością barw, inwencją tematyczną 
i młodym polotom, który jtw a r z i z każdej części 
zamknięty, a odrębny w  sobie obraz, wiąże we 
finale motywikę zdań poprzedzających, stwarza ■ 
jac w duszy słuchaczów syntezę całej symfonji 
Musfiorgsky’ego „Świt nad rzeką Moskwą’* uzu
pełnił obraz duszy rosyjskiej w hieratycznym na
stroju skupienia i jakby liturgicznego obrzędu Pię
kna na tle wrażeń przyrody. Trzeci numer progra
mu w-rpełniła Rapcodja hiszpańska Rimsklego — 
Korsakowa, która poza ws*ępną introdukcją, ric 
hiszpańskiego nie posiada w motywach. Charakte
rystyczny rytm, oparty o ludowe rosyjskie moty
wy, stwarza obraz raczej wiejskiej zabawy z soło- 
wcmi przyśpiewkami skrzypiec 1 refrenową odpo

wiedzią orkieetry, epizodami tanecznego szalu, 
a ponad wszystkiem unosi się zadzierzystość 
i buńczuczność rozbawia/)ego tłumu; paleta or- 
kiestralnft oikrzy 1 migoce jaskrawymi efektami 
dźwiękowymi i beztroską pogodę. Koncertowe 
uniesienie dosięga zeruto, przodzierzgająo się 
w burzę oklaskow.

Opuszczamy salę z uczuciem poszanowania dla 
orkiestry Krakowskiego Związku muzyków i no- 
tiziwu dla tytanicznego Berdiajeffa. Naturalnie 
dołącza się życzecie usłyszenia go ponownie i t o 
jak najprędzej, co jednak dopiero w maiu nastą
pić może. Walery Berdfajeff, ta proszony wzez 
jąd rosyjski, wyjechał pod opieką rządu polskie

go na tournee 40-tu koncertów Jo Rosji, a w po
wrotnej drodze zaszczyci znów Kraków swymi 
koncertami

Dr Melanja Graf eryńskr

Przegląd wydawniczy.
„PRZEGLĄD WARSZEWSKI'*, nr. 28, sty

czeń, 1924. Rek IV.
Już miałem wytoczyó cały arsen ił zarzutów 

i pretensji pod adresem „Przeglądu Warszawskie
go’', jako że w ostatnie! zeszytach zaniedbuje ru
brykę „ruchu literackiego w czasopismach” , „tea
tru”  (recenzje Kadena-Ranfcłrowsk'ego) „poezji” 
/Ostap Ortwin!), jako że karygodnie podniósł ce
nę numeru do 8 30 Jedn. zasad, (poprz nr. 1.301), 
leci wszystkie te biadania schowałem do kieszeni 
wobec roukonanego studjum Os Łapa Ortwina „O li
ryce i wartościach lirycznych’*. P. Ortwin znako
micie Określa charakter twórczości lirycznej, twier
dząc że poemat liryczny wtedy „dochodzi do pełni 
znaczenia i wartości'*, gdy z potocznych, przygo
dnych i przypadkowych pierwiastków czysto indy
widualni go przeżycia wysnuwa ict wiekuisty ogól
noludzki wątek, gdy w wiecznotrwałym matcjale 
języka uzewnętrznia je, przygważdża raz na za wsze 
i upowszechnia",.. „Utwór llrycin j, jak każde 
dzido sztuki, ma swą odrębną żywotność i swą 
własną całkowitą rację bytu sam w sobie i poza 
sobą, nie trzeba ton Żadnych punktów oparcia 
w osobie autora... Biograficzna metoda badania 
dzieł literatury zawiodła już dawno na ęaiej linjf

z kretesem Nie przyczynia tnę ona nJezem z goli. 
do lepszego wniknięcia w głąb utworów i ich zro
zumienia, a uwagę i zainteresowanie odwodzi od 
rzeczy dla twórczości istomycn ku błahos kom 
kronikarskim” ... Liryka kształci i doskonali eto- 
preaję i wymowę wewnętrznych stanów duszy; 
wpływa u a kulturę całego życia duchowego, uszlą- 
chetorając ją i pogłębiając. „Działa wreszcie jako 
czynnik organizacyjny. Właściwe pewnej epoce 
i pewnemu środowisku ...rozpierzchłe i rozcieńczo
ne wśród ogółu mgnienia i wibracje duszy skupi® 
i ześ odkowuje w wyraziste, wypukłe i zdecydo
wane kompleksy” ... Najbardziej eliarakierystycz
nym dla każdego twórcy jest jego styl. Jest on 
„jakby układem osiowym” , dokoła którego kry
stalizują się twory poezji. Styl poety „jest, lawsze 
w] padkowa między tym ustrojem języka jafcl 
w środowisku swem zastaje, a odrębDemi wymogami 
jego własnej, nowy ton wprowadzającej indywidual
ności’1... ■,

Studjum OrtwinŁ należałoby polecić jako 
..prywatną lekturę’* dla licznych niewydarzonych 
krytyków literackicn.

Dragą rewelację tego zeszytu stamewi artykuł 
p. Stefanji Zahorskiej o ekspresjoriziuip i kubi- 
Żniie Świetna analiza, tych dwóch najwybitniej
szych i najcenniejszych prądów, współczesnych wy- 
różr ia się z pośród podobnych rozpraw —  przej
rzystością i jasnością wykładu. „Fiiozofja ekspre- 
sjonizmu” p. Zahorskiej rozprószy ii’pwąrpliwie 
wiole wątpliwości i „nlezrouumiałośc:1’ . —  Jest 
to praca w u jąca  drogę postępów* i prawdziwej 
kulturze artystycznej

Ciekawym, poco wydrukował „Przegląd War
szawski" dwa wiersze rosyjskiego poety, Alekt. 
Błoka (w  pięknym przekładzie K. Wierzyńskiego), 
gdv obydwa zna lJują się w antologii najnowstfj 
poezji rosyjskiej („Nowa poezja rosyjska” . War
szawa, 1923) na stronie 43 i 44, również w prze
kładzie autora „Wielkiej niedźwiedzicy’*.

Poemaciki prozą Zd-isława Kleszczyńskiego 
(„Święto kwiatów” ) —  to motyle... ptyciuchne, 
kreślone na wachiarar t  strusich piór —  fantazje, 
rysuneczki, to i owo, siowem: drobiazgi, wytrzą- 
śnięte z teki impresjonisty... JJ.

Ceny ogło&zefl w  zło ty c h  polskich oblicza się po u rzę d o w ym  kursie  zło te g o , podanym  codziennie w  „M o n ito rze  P o ls k im *.

t a i
za 1 wiersz milimetrowy

Zw ykł# .......................10 gr.
Nekrologi . . . . . .  20 ,

Po kron s e ................... 30 gr.
Na 1 Uranie............... 40 „
Drobne od słowa . . . 7 *

Ukt U tabelaryczny 5J % drożej 
zimie]* owe . . . 39 % „

1 z«d . -  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p .
t a i

Csny powyższa obow iązują od dnia, zmiany w  nag 6wku. Za  tarm inowa zam ieszczania ogłoszeń adm inistracja nie odpowiada.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

M IE C Z Y S Ł A W  SM O LAR SK L

UCZTA BALTAZARA.
*8 Powieść współczesna.

K ry tyk  w ydął dumnie wargi. to tem  spoj
rzał się ironicznie.

—  Zgoda! Daję panu słowo. że postaram 
się mu w ciągu dwudziestu czterech gouzm 
o wydawcę, ale pod jednym warunkiem.

—  Pod jakim?
— ...Iż fazem  ze swem dziełem, a korzysta - 

jąc ze swych stosurkow pod latarnią, przyśle 
mi pan słowo wstępne od Pierza... H a! ha! od 
Pierza... T o  da mi gwarancję, iż istotnie dzięki 
panu dowiem się o jego prawda' vem nazwuka. 
ranskie powodzenie zaś w  razie poparcia ze 
strony autora „Manuela** uważam za tak pe 
wiie, Iż natychmiast poproszę pana wówczas 
o  wszystkie Dseudonimy, dotąd pree^en uży
wane.

—  Panowie nie pijecie prawie nio —  za
grzmiał trorhę ochw p ły już arłos pana Balta
zara, który korzystając i  przerwy w  muzyce, 
wmieszał się w  rozmowę literacką.

Finansowi, część towarzystwa miała juz tro
chę. w  głow ie.

—  Jakże nndne są te kawalerskie w ieczo
ry  —  westchnął do Rym szy Kzeszotko. —  Czuję 
się już zmęczony i  coraz w ięcej myślę o K lo- 
tylozie!

—  A  przecież to dopiero wstęp do naszej 
dzisiejszej zabawy. Mamy 3 ć  dalej rozrywać 
się.

—-  N ie  chcę już dalszycn rozrywek, choć 
byś mię pan końmi chciał rozrywać.*. Jutru ra
no mam sesję w  banku, na której muszę bvć 
obecny, Jeszcze gotów  jestem przespać ozna
czona godzinę. Czy pan chcesz, bym zaniedby
wał swoje obowiązki!

Prezes T, S. N . gniewa] się w idoeznK  M io
tełka aż przybladł z  przejęcia.

—• Przychodź do nas częściej stary! —  w o
łał jow ialn ie handlarz brazylijski, —  Bywam y 
tu w  stałem kółku. Brak dz>Siaj detad jednej 
tylko oaoby...

—  K ogo?  —  spytał dość obojętnie pan Bul- 
tazs".

N ie miał tego dowiedzieć się. Rym rza do
syć gwałtownie polecił mu pożegnać się, Rzą- 
óotko do szatni przeszedł p m z  jedne drzwi, 
?dy równocześnie przez drugie wchodził na 
j j ę ,  piękny i strojry- s nie przeczuwający nie 
s —n Mi TP.,,-twa —  Pmnfi' Pedgiszewski,

G dy obaj panowie znaleźli się na ulicy, 
finansista nalra l z powrotem w erw y pod wpły- 
wem świeżego pow ietrza i  przemówił do swego 
towarzysza:

—  W ie pan co, przyjacielu, zastanowiłem 
się... Jest goćróna zbyt Wczosna, by powracać 
do domu. K lotylda, słysząc to, wyśmiałaby 
mnie i w  łóżku przewróciłaby się z uciechy, żel 
tak szybko skończył się mój pierwszy wieczór 
kawalerski. Może pan m ógłby nraenocować 
mnie u siebie, bym mógł wrócić dopiero nad 
ranem?

Policjant zmieszał się:
—  Mam u siebie za mało miejsca.

A  możeby tak iść do hotelu, albo te i da 
mi pan jaką ławkę między złoczyńcami w  k(^ 
misarjacie. Przedrzemię łam ze dwie godziny..*

—  Jp sądzę —  rzekł poważnie Rymsza —  
iż to byłaby niska zemsta i  nic dobreąto nie 
p rzyrosłaby panu. Należy zawsze postępować 
naturalnie. W  tern ieat m era siła.

— ■ W  ten? jeet nasza siia! —  zachwycił sie 
pp*n Baltazar. —  Man argument. Zgoda więc. 
Wracam do domu.

(Ci. dalszy naatanii-
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Zarigd Zakłada dla b u t a n y  i ł h j t r t
zwraca się do P. T. Społeczeństwa o ła
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wchodzących w zakres krawiectwa, szew
stwa i introligatorstwa; przyjmuje się ró

wnież wszelkie reperacje. s
Adres: Zakład dla bezdemnyek chłopców ul. Flisacka 25 

(kało klasztoru P. P Norbertanek).
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